
  
    
      
    
  




[image: Sapiens]







Spis tre­ści

Kar­ta re­dak­cyj­na

 

De­dy­ka­cja

 

CZĘŚĆ I. RE­WO­LU­CJA PO­ZNAW­CZA

1. Mało zna­czą­ce zwie­rzę

2. Drze­wo Wie­dzy

3. Dzień z ży­cia Ada­ma i Ewy

4. Po­top

CZĘŚĆ II. RE­WO­LU­CJA AGRAR­NA

5. Naj­więk­sze oszu­stwo hi­sto­rii

6. Bu­du­jąc pi­ra­mi­dy

7. Prze­cią­że­nie pa­mię­ci

8. Hi­sto­ria jest nie­spra­wie­dli­wa

CZĘŚĆ III. ZJED­NO­CZE­NIE LUDZ­KO­ŚCI

9. Strza­ła hi­sto­rii

10. Za­pach pie­nią­dza

11. Im­pe­rial­ne wi­zje

12. Pra­wo re­li­gii

13. Ta­jem­ni­ca suk­ce­su

CZĘŚĆ IV. RE­WO­LU­CJA NA­UKO­WA

14. Od­kry­cie nie­wie­dzy

15. Za­ślu­bi­ny na­uki z im­pe­rium

16. Wia­ra ka­pi­ta­li­stycz­na

17. Koła za­ma­cho­we prze­my­słu

18. Per­ma­nent­na re­wo­lu­cja

19. ...I żyli dłu­go i szczę­śli­wie

20. Kres homo sa­piens

Po­sło­wie. Na­ro­dzi­ny Bo­gów

 

Po­dzię­ko­wa­nia

Źró­dła ilu­stra­cji

Spis map

Przy­pi­sy







 

Ty­tuł ory­gi­na­łu: SA­PIENS. A BRIEF HI­STO­RY OF HU­MAN­KIND

 

Opie­ka re­dak­cyj­na: MA­CIEJ ZA­RYCH

Re­dak­cja: JO­AN­NA EGERT-RO­MA­NOW­SKA 

Ko­rek­ta: EL­WI­RA WY­SZYŃ­SKA, UR­SZU­LA SRO­KOSZ-MAR­TIUK, MA­RIA WO­LAŃ­CZYK

Pro­jekt okład­ki: SU­ZAN­NE DEAN

Opra­co­wa­nie map i ry­sun­ków: EWA MO­DLIŃ­SKA, MA­RIUSZ WI­DEŃ­SKI

Re­dak­cja tech­nicz­na: RO­BERT GĘ­BUŚ

 

Co­py­ri­ght © 2018 by Yuval Noah Ha­ra­ri

All ri­ghts re­se­rved

© Co­py­ri­ght for the trans­la­tion by Ju­styn Hu­nia

© Co­py­ri­ght for this edi­tion by Wy­daw­nic­two Li­te­rac­kie, 2018

 

Wy­da­nie uzu­peł­nio­ne przez au­to­ra

Wy­da­nie pierw­sze: Od zwie­rząt do bo­gów, War­sza­wa 2014

 

ISBN 978-83-08-06729-1
 
 

Wy­daw­nic­two Li­te­rac­kie Sp. z o.o.

ul. Dłu­ga 1, 31-147 Kra­ków

tel. (+48 12) 619 27 70

fax. (+48 12) 430 00 96

bez­płat­na li­nia te­le­fo­nicz­na: 800 42 10 40

e-mail: ksie­gar­nia@wy­daw­nic­two­li­te­rac­kie.pl

Księ­gar­nia in­ter­ne­to­wa: www.wy­daw­nic­two­li­te­rac­kie.pl

 

Kon­wer­sja: eLi­te­ra s.c.
 






 

 

 

 

Pa­mię­ci mego uko­cha­ne­go
ojca Shlo­mo Ha­ra­rie­go









 

Część I

Re­wo­lu­cja po­znaw­cza









1

Mało zna­czą­ce zwie­rzę

Oko­ło 14 mi­liar­dów lat temu na­stą­pił tak zwa­ny Wiel­ki Wy­buch, któ­ry dał po­czą­tek ma­te­rii, ener­gii, cza­so­wi i prze­strze­ni. Teo­ria o tych fun­da­men­tal­nych wła­ści­wo­ściach na­sze­go wszech­świa­ta nosi mia­no fi­zy­ki.

Mniej wię­cej 300 ty­się­cy lat od chwi­li swo­je­go po­wsta­nia ma­te­ria i ener­gia za­czę­ły spa­jać się w zło­żo­ne struk­tu­ry, zwa­ne ato­ma­mi, któ­re na­stęp­nie zwią­za­ły się w czą­stecz­ki. Ba­da­niem za­cho­dzą­cych mię­dzy nimi od­dzia­ły­wań zaj­mu­je się che­mia.

Ja­kieś 4 mi­liar­dy lat temu na pla­ne­cie o na­zwie Zie­mia pew­ne czą­stecz­ki za­czę­ły two­rzyć więk­sze i bar­dziej skom­pli­ko­wa­ne struk­tu­ry, zwa­ne or­ga­ni­zma­mi. Na­uka o tych or­ga­ni­zmach to bio­lo­gia.
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1. Od­cisk ludz­kiej dło­ni sprzed 30 ty­się­cy lat w ja­ski­ni Chau­ve­ta. Ktoś chciał po­wie­dzieć: By­łem tu!



Ja­kieś 70 ty­się­cy lat temu or­ga­ni­zmy na­le­żą­ce do ga­tun­ku homo sa­piens za­czę­ły two­rzyć jesz­cze bar­dziej zło­żo­ne struk­tu­ry, zwa­ne kul­tu­ra­mi. Roz­wój tych ludz­kich kul­tur nosi mia­no hi­sto­rii.

Bieg roz­wo­ju hi­sto­rycz­ne­go ukształ­to­wa­ły trzy re­wo­lu­cje. Sie­dem­dzie­siąt ty­się­cy lat temu re­wo­lu­cja po­znaw­cza uru­cho­mi­ła koło hi­sto­rii. Dwa­na­ście ty­się­cy lat temu przy­spie­sze­nia nada­ła mu re­wo­lu­cja rol­ni­cza. Re­wo­lu­cja na­uko­wa, któ­ra na­stą­pi­ła za­le­d­wie przed 500 laty, może za­koń­czyć hi­sto­rię i za­po­cząt­ko­wać coś zgo­ła in­ne­go. Ni­niej­sza książ­ka opo­wia­da o tym, jak te trzy re­wo­lu­cje od­dzia­ły­wa­ły na czło­wie­ka i inne or­ga­ni­zmy.

***

Lu­dzie ist­nie­li na dłu­go, za­nim na­ro­dzi­ła się hi­sto­ria. Wpraw­dzie zwie­rzę­ta w znacz­nym stop­niu po­dob­ne do współ­cze­snych lu­dzi, po­ja­wi­ły się oko­ło 2,5 mi­lio­na lat temu, lecz przez nie­zli­czo­ne po­ko­le­nia lu­dzie ni­czym nie wy­róż­nia­li się z nie­prze­bra­nej licz­by in­nych or­ga­ni­zmów, z któ­ry­mi dzie­li­li swo­je sie­dli­ska.

Dwa i pół mi­lio­na lat temu pod­czas wę­drów­ki przez Afry­kę Wschod­nią spo­tka­li­by­śmy za­pew­ne zna­jo­mą ga­le­rię ludz­kich po­sta­ci: za­nie­po­ko­jo­ne mat­ki tu­lą­ce w ra­mio­nach nie­mow­lę­ta, cze­re­dy bez­tro­sko ba­wią­cych się w bło­cie dzie­ci, hu­mo­rza­stych mło­dzi­ków bu­rzą­cych się prze­ciw­ko wy­mo­gom spo­łe­czeń­stwa, zmę­czo­nych ży­ciem star­ców szu­ka­ją­cych spo­ko­ju, prę­żą­cych mu­sku­ły ma­cho sta­ra­ją­cych się za­im­po­no­wać miej­sco­wej pięk­no­ści, wresz­cie mą­dre sę­dzi­we ma­triar­chi­nie, któ­re nie­jed­no prze­ży­ły i któ­rych nic już nie zdzi­wi. Ci pra­daw­ni lu­dzie ko­cha­li się, ba­wi­li, za­wią­zy­wa­li bli­skie przy­jaź­nie, ry­wa­li­zo­wa­li o sta­tus spo­łecz­ny i wła­dzę, ale prze­cież to samo moż­na po­wie­dzieć o szym­pan­sach, pa­wia­nach i sło­niach. Ni­czym szcze­gól­nym się nie wy­róż­nia­li. Nikt, a już na pew­no nie sami lu­dzie, nie mógł wte­dy na­wet po­dej­rze­wać, że ich po­tom­ko­wie pew­ne­go dnia po­sta­wią sto­pę na Księ­ży­cu, roz­sz­cze­pią atom, od­czy­ta­ją kod ge­ne­tycz­ny i będą pi­sać książ­ki hi­sto­rycz­ne. Naj­waż­niej­sze, co trze­ba wie­dzieć o pre­hi­sto­rycz­nych lu­dziach, jest to, że byli mało zna­czą­cy­mi zwie­rzę­ta­mi, któ­re od­dzia­ły­wa­ły na śro­do­wi­sko nie bar­dziej niż go­ry­le, ro­bacz­ki świę­to­jań­skie czy me­du­zy.

Bio­lo­dzy dzie­lą or­ga­ni­zmy na ga­tun­ki. O zwie­rzę­tach mówi się, że na­le­żą do tego sa­me­go ga­tun­ku, gdy zwy­cza­jo­wo się ze sobą krzy­żu­ją, w wy­ni­ku cze­go uzy­sku­ją zdol­ne do roz­ro­du po­tom­stwo. Ko­nie i osły mia­ły w nie­od­le­głej prze­szło­ści wspól­ne­go przod­ka i łą­czy je wie­le wspól­nych cech fi­zycz­nych. Mimo to wy­ka­zu­ją zni­ko­me za­in­te­re­so­wa­nie sek­su­al­ne sobą na­wza­jem. Gdy je do tego przy­mu­sić, są w sta­nie ze sobą ko­pu­lo­wać, ale ich po­tom­stwo – muły – jest nie­płod­ne. Świad­czy to o tym, że na­le­żą do róż­nych ga­tun­ków. Dla od­mia­ny bul­dog i spa­niel mimo od­mien­ne­go wy­glą­du chęt­nie będą ze sobą spół­ko­wać, a ich osob­ni­ki po­tom­ne, kie­dy osią­ga­ją wiek do­ro­sły, są w sta­nie pa­rzyć się z in­ny­mi psa­mi i wy­da­wać na świat ko­lej­ne szcze­nię­ta. Bul­do­gi i spa­nie­le są więc przed­sta­wi­cie­la­mi tego sa­me­go ga­tun­ku – psa.

Ga­tun­ki, któ­re wy­ewo­lu­owa­ły od wspól­ne­go pra­przod­ka, za­li­cza się do ka­te­go­rii „ro­dzaj” (łac. ge­nus, l. mn. ge­ne­ra). Lwy, ty­gry­sy, lam­par­ty i ja­gu­ary to róż­ne ga­tun­ki skła­da­ją­ce się na ro­dzaj Pan­the­ra. Bio­lo­dzy ozna­cza­ją or­ga­ni­zmy za po­mo­cą dwu­czło­no­wej na­zwy ła­ciń­skiej, w któ­rej na pierw­szym miej­scu stoi ro­dzaj, a na dru­gim ga­tu­nek. Lwy, na przy­kład, okre­śla się mia­nem Pan­the­ra leo, któ­re in­for­mu­je: ga­tu­nek leo z ro­dza­ju Pan­the­ra. Każ­dy czy­tel­nik tej książ­ki jest za­pew­ne przed­sta­wi­cie­lem homo sa­piens, czy­li na­le­ży do ga­tun­ku sa­piens (ro­zum­ny) z ro­dza­ju Homo (czło­wiek).

Ro­dza­je z ko­lei gru­pu­je się w ro­dzi­ny, ta­kie jak ko­to­wa­te (lwy, ge­par­dy, koty do­mo­we), pso­wa­te (wil­ki, lisy, sza­ka­le) czy sło­nio­wa­te (sło­nie, ma­mu­ty, ma­sto­don­ty). Wszy­scy przed­sta­wi­cie­le ro­dzi­ny wy­wo­dzą swo­je po­cho­dze­nie od wspól­ne­go pra­oj­ca bądź pra­mat­ki. Wszyst­kie koty, na przy­kład, od naj­mniej­sze­go ko­cia­ka do­mo­we­go po naj­groź­niej­sze­go lwa, mają wspól­ne­go ko­cie­go przod­ka, któ­ry żył przed 25 mi­lio­na­mi lat.

Homo sa­piens tak­że na­le­ży do ro­dzi­ny. Ten ba­nal­ny fakt był swe­go cza­su jed­ną z naj­pil­niej strze­żo­nych ta­jem­nic hi­sto­rii. Przez dłu­gi czas homo sa­piens wo­lał po­strze­gać sie­bie jako ko­goś od­mien­ne­go od zwie­rząt, jako sie­ro­tę po­zba­wio­ną ro­dzi­ny, ro­dzeń­stwa i ku­zy­nów, a nade wszyst­ko ro­dzi­ców. Praw­da jest jed­nak zu­peł­nie inna. Czy nam się to po­do­ba, czy nie, je­ste­śmy człon­ka­mi wiel­kiej i szcze­gól­nie ha­ła­śli­wej ro­dzi­ny zwa­nej czło­wie­ko­wa­ty­mi (ho­mi­ni­da­mi). Do na­szych naj­bliż­szych ży­ją­cych krew­nych na­le­żą szym­pan­sy, go­ry­le, oran­gu­ta­ny i gi­bo­ny, przy czym naj­bliż­sze nam są szym­pan­sy. Za­le­d­wie 6 mi­lio­nów lat temu pew­na mał­pa mia­ła dwie cór­ki. Jed­na z nich sta­ła się przod­ki­nią wszyst­kich szym­pan­sów, dru­ga na­szą pra­pra­pra­bab­cią.
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